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Olbrzym ie manifestacje
w  c a ł e j  F r a n c j i

p r z e c i w k o  f r o n t o w i  l u d o w e m u

N O W IN Y C O D Z IE N N E

P A R Y Ż , 21 6- (F A .T .) Eleme.n- W  n iedzielę odbył się w  M ar
ty praw icow e usiłu ją zorganizo- sy lji w ie lk i w-iec, który zamienił

się w  m anifestację  żyw io łów  na
rodowych przeciwko fron tow i lu-

wać w  społeczeństw ie pewną
kontrreakcję przeciwko perm a
nentnym m anifestacjom  frontu
ludowego, k tó -t poczęły nadawać 
życiu F ran c ji specyficzny cha
rakter P ierw szą  tego rodzaju 
akcję za in ic jow ała  przed kilku 
dniami M arsylja , gdzie odbyły
się m anifestacje pod hasłem trój- 
kolorowego sztandaru narodowe
go.

t fA S Z E  A B C

Guarda mi Dlo!
(J.) W  B y lin ie  1 w  Warszawie 

wciąż jeszcze kwitnie przyjaźń 
,kulturalna". Perlą się kaskady 
kiepurowego śpiewu, niemieccy 
studenci rywalizują z polskiemi 
w szlachetnej grzi sportowej... 
Ale gdy tak słońce zgody złoci 
obie stolice, na „prowincji" zgro
madziły się chmury i objawia się 
„skłonność do burz". Na Śląsku 
w wyniku wiatrów północno-za
chodnich spadł w  Katowicach 
zimny deszcz wyroków sądo
wych. Czy ostudzi on rozpalone 
głowy entuzjastów narodowo- 
wo - socjalistycznych! Czy znie 
chęci do wycieczek zagranicę i 
wspólnych wcek-endów z funk- 
cjonarjuszarri policji w Byto
miu?

Jednoczenie powiał borealny 
wiatr od morza, który mimo 
czerwcowych upałów mrozi at
mosferę u ujścia Wisły. Brunat
ne chmury kłębią się cnraz bar
dziej nad Gdańskiem. Już 26 ma
ja  prezydent Greiser —  jeśli 
wierzyć „Danziger Volksstimme“ 
—  wygłosił na zebraniu narodo
wo - socjalisfyeznem przemówie
nie, w  ktorem powiedział m. In-: 
„Aczkolwiek wciąż się mówi o 
dziesięcioletnim pakcie między 
Niemcami i Polską, nie można 
twierdzić, iż będzie oh trwał 
wiecznie. Zresztą narodowi so
cjaliści czekali na swą godzinę 
w Niemczech 15 łat, dlaczegożby 
tu w  Gdańsku nie mieli poczekać 
jeszcze 5, & nawet 10 lat". Co 
więcej, miały rzekomo w  odnie
sieniu do tego paktu paść i ta
kie słowa, jak : „papier można 
podrzeć, jeśli się ma w ręku si
łę". A  onegdaj w sobotę tenże 
prezydent Greiser, zupełnie ot
warcie powoływał się na wska
zania głowy Państwa Niemiec
kiego, jako na „nakazy woaza" i 
w myśl tych nakazów zezwoli! ła 
skawie Polakom, jako „obcokra
jowcom" na niesalutowanie flag. 
ze swastyką, która „niestety", 
nie jest flaga  GdancLa.

A tymczasem przyjaźń kwit
nie w  dalszym ciągu Niedługo 
nastąpi nowy jej rozkwit na 
olimpjadzie w  Beninie. Popłyną 
petoki wymowy, obok sportow
ców pojadą nasi poec na lite
racki turniej współpracy kultu
ralnej. Aby utrzy mać się w  tej 
atmosferze, przytoczymy staro- 
w ło sk i, wysoce aktualny, w ier
szyk, w  którym streszcza się isto
ta stosunków polsko - niemiec
kich.

Di chi mi fido
Guarda mi D io;
D i chi non mi fido
M i guarderc. io!

Co w  luźnym, a utar.ym prze
kładzie polskim brzmi:

„Chroń mię Panie, Boże od 
przyjaciół, od nieprzyjaciół sam 

się obronię..."

Pogtady adw. Pitrusewicza
n a  r o l ę  ż y d ó i i r  w  P o  s c e

RAD O M , 22.6. W  czasie dzisiej 
szej rozprawy, wystąp ił adwokat 
Polak, obrońca oskarżonych ży
dów, Petrusew icz z W ilna.

Adw okat Petrusew icz polemizo 
wał z adw. Kowalskim  w spra
wach dotyczących Talmudu.

—  Analizow ano tutaj Talmud 
i podkreślano, iż  św iadkowie ży
dzi muszą być wyelim inowani, bo 
składając zeznania przed sądem 
meżydowskim , m ówią nieprawdę. 
Na to mógłbym odpowiedzieć 
przytoczeniem  tegoż Talm udu: 
„G dy uczysz syna sw*ego, ucz go 
z księg ’ p raw nej". Zarówno zaś 
p. mecenas Kowalski, jak  i ja , ję 
zyka hebrajskiego m e znamy i 
Talmudu w  oryg ina le  nie studjo- 
waliśmy.

Spór polsko - żydowski nie mo
że Dyć tu taj rozstrzygn ięty. Ży
dowskość je s t wygnaniem Żydzi 
uważają swą re lig ję  nie za na j
lepsza. lecz za jedyn ie  dobra 

Padło tu hasio: „Żydzi mogą
odejść, a w tedy będzie srokó j". W 
Polsce je s t przeszło 3 m i'jon y  ży 
dów, t. zn. jedna dziesiąta obywa 
tr li państwa. Jeśli m ają  odejść,

to dokąd? W yem igrow ać? A le  i 
na to potrzebne są środki. T o  też 
żydzi pozostaną i muszą pozosł ać.

Przypuśćm y, że w  Przytyku nie 
będzie ani jednego żyda, czy przez 
to zw iększy się jednak ilość z ie 
mi u Polaków ? Czy podwyższą się 
ceny produktów rolnych ? P rze
ciwnie, zm niejszą się nawet, je 
śli żydzi z m iasteczek ustąpią i 
przestaną być konsumentami.

Antysem ityzm  burm istrza •wie
deńskiego Lugera  przyczyn ił się 
tylko do wzm ożenia socjalizmu. I 
Polska p o i  tym  względem  nie bę 
cizie w  innych warunkach. To  też 
to „zbaw ienne hasło w  stosunku 
do żydów  nie da wyników  przy 
środkach przytyckmh.

—  Bc jak  nazwać te ża b c ia ?  
Czy odpowiada tu określenie „po 
grom ?" Tak, innej nazwy tu zna 
leźć nie można. M ów ili mi ludzie 
poważni, iż  w  Polsce pogrom y są 
nie do pomyślenia, gdyż mamy tu 
wysoki stopień kultury. A le  ci, co 
to m ów ili, n e m ieli słuszności.

—  Jeżeli to było stosowaniem 
bojkotu, to i on jes t niedopusz
czalny w  państw ie praworząd-

S m u t n y  k o n i e c  f r a n c u s k i e j  ko.Ti.5j.

ftałrętni cudzoziemcy
o d s ł a w i e m  „ c l u p a s e m 11

Zapow iedziany w tych dniach 
w yjazd  członków francuskiej L ig i 
Obrony Praw  Człowieka i Obywa
tela, którzy baw ili w  Polsce, —  
me nastąpił. Część członków ma- 
sońsKiego stowarzyszen ia jeszcze 
pozostała.

Jak wiadomo, przedstaw iciele 
L ig i nada, I sobie tytu ł kom isji i 
p row adzili śledztwo w  sprawie 
zajść z żydari. w  Radomskiem, 
Opoczyńskiem i w  Mińsku M azo

wieckim . M im o zapow iedzi w y ja 
zdu, część uczestników sławetnej 
wycieczk. politycznej je źd z iła  po 
Małupolsce, rzucając hasła prze
wrotu i w iw atu jąc  na cześć jed 
nego z ościennych m ocarstw. Eks
cesom uciążliw ych  cudzoziemców 
położono kres, odstaw iając ich 
w czora j z Krakowa „ciupasem - 
do granicy.

Nareszcie  1

Rabini da: ą
naa artykułem w „ABC”

W  niedzielę zamieściliśmy ar
tykuł ks. prałata dr Stanisława 
Trzeciaka, p .  t. „U  źródła antyju 
daizrou". Artykuł nasz wywoła: 
wielkie poruszenie wśród rabi
nów. Wczoraj do rabinatu w ar
szawskiego zjechali się na nara 
dę rabin*. Odczytywano na zebra 
mu artykuł „ABC ", przyczem naj 
wybitniejsi znawcy Talmudu i 
świętych ksiąg żydowskich zasta
nawiali się. czy na podstawie a r
tykułu ks. Trzeciaka meżna wy- 
itąpić z oskarżeniem przed są- 
łem.

N ie pierwszy raz wystąpienie 
Ks. Trzeciaka wywołało tego ro

dzaju narady. Raz już rabini z o. 
kazji występu ks. Trzeciaka prze
ciwko ubojowi rytualnemu zdecy 
dowali się wytoczyć mu proces, 
ale później myśli tej poniechano 

Gdyby rabini zdecydowali się 
na wytoczenie procesu ks. profe
sorowi Trzeciakowi, niewątpliwie 
bj łby on sensacją w rodzaju pro
cesu berneńskiego j  „Protokuly 
Mędrców Sjonu", na którym 
świat chrześc^ański usłyszał 
wspaniale, oparte na niesłycha
nie ciekawych materjalach prze
mówienie niemieckiego znakomi 
tego rzeczoznawcy ksiąg żydów 
skich, Fleischhuuera.

nem. 6C rodzin przytyckich było 
na utrzymaniu żydowskiej gm iny 
skutkiem bojkotu N ie  dano ży
dom przyw ieźć drzewa, a to już 
jes t bojkot agresywny, na który 
nie można pozw olić i d latego ży 
dzi zw racali się do w ładz M ów io 
no, że pogrom  może m ieć tylko 
tam m iejsce, gdzie niema władzy, 
a to odpjście w ładzy w  Przytyku 
nastąpiło pod naporem  tłumu. 
Tłum poczuł się panem położenia.

Obrońca żydów  przytyckich cha 
rakteryzu jąc szczegółowo bło 
zajść w Przytyku, prosi w  zakoń
czeniu swego przem ów ien ia o u- 
n iew innien ie swoich k lientów , za 
znaczając, że w  każdym razie  nie 
mogą oni odpow iadać z art. 163 
k. k

Dłuższe przem ów ienie wrygłosił 
adw. Berenson, obrońca Kirszen 
cwajga. O m awiajac obszernie tło 
wypadaów  w Przytyku  obrońca 
zaznaczył, i e  je że li osk. Luzer 
K irszen cw a jg  strzelał, to czynił 
to tylko iy obronie Koniecznej.

Po  przem ów ieniach tych obroń 
ca Leski, Szumański, zw rócił się 
z wnioskiem  do przewodniczące
go o  w znow ien ie przewodu sądo
wego, celem w ym ierzen ia  w zro
stu osk. Leski, - Która to  okolicz
ność ma dla obrońcy duże zna
czenie.

Przew odn iczący w yjaśn ił, ie  
w riosek  ten, złożony ju ż przez 
obrońcę w  swoim  czasie, został 
przez sąd odrzucony wraz z wnio 
skiem głównym  o przeprowadze
nie w iz ji lokalnej.

dowemu. Przyk iad  powyższy na
śladowało Bordeaux. W  dniu dzi
siejszym  miasto Bordeaux tonęło 
w  powodzi f la g  narodowych.

Zgodnie z tym  spontanicznym od
ruchem przywódcy rozwiązanych 
organ izacyj prawicowych, jak  pik. 
De la Rocąue i przywódca „Jou- 
nesse3 Pa tr io tes " Ta itingcr, 
w ystąp ili w  sobotę z form alnym  
apelem, by na znpk prot°stu  prze 
ciwko arbitralnem u rozw iązaniu 
lega ln ie istn iejących  o igan izacy j 
praw icowych, ludność stolicy w y 
wiesił© fla g i naroaowe. M iała to 
być dem onstracja rów nież prze
ciwko roznowszechnianym czer
wonym flagom . W  n iedzielę P a 
ryż m anifestow ał na rzecz sztan
daru narodowego. W ie le  domów i 
m agazynów, zgodnie z apelem 
przywódców  praw icowych, ude
korowano flagam i trójkolorowem j 
poważniejszych następstw.

W  w ielu  punktach m iasta wy 
w iąza ły  się bójki pom iędzy sprze
dawcami gazet różnych odcieni.

P A R Y Ż . S I . .6. ( P A T )  „L e  Ma- 
t in " donosi o aresztowaniu w  po
bliżu grobu N ieznanego Żołnierza 
na pl G w iazdy pewną ilość osób.

należących do „C ro ix  de Feu“ , 
która urządziła m anifestację, 
wznosząc okrzyki na cześć De la 
Rocąuea i „C ro ix  de T eu‘A

S IŁ Y  DE L A  RO C Q U E ‘A

P A R Y Ż , 22. 6. M in isterstwo 
spraw wewnętrznych podaje sta
tystykę dekorowania domów 
sztandarami o barwach narodo
wych na skutek odezwy przywód 
cy  rozw iązanej organ izac ji „K r z y  
ża O gn istego" pułk de Ja Roc
ąue.

W edług tego zestaw ien ia w 
lJ-tu dzieln icach paryskich za
ledw ie 20 proc. domów było ozdo 
bionych sztandarami. W  9-ciu po 
zostałych dzielnicach, zamieszKa- 
łych przeważnie przez robotni
ków, odezwa płk. de la  Rncqu« 
nie znalazła w cale oddźwięku.

Jeśli się zwazy, l e  opow iada
nie się za de la  Rocque‘em w  
chw ili obecnej, gdy idzie  p rzeciw  
ko niemu tak silna o fensyw a rzą  
du i całego Frontu Ludowego, 
jes t czynem w yb itn ie  opozycy j
nym przed którym  zawaha się 
n iejeden bo jaźliw iee  lub oportu- 
nista, należy stw ierdzić, że re
zu ltat m an ifestacji fla gow e j w y
kazał w ie lką  siłę prądu, któremu 
przewodzi twórca „K rzyża  ogni
s tego".

B ó p k i  i  u t a r c z k i
Pozatem  adm in istracyjna akcja 

rozw iązyw an ia  l ig  narodowych, 
jakkolw iek  odbywa się dotych
czas w ze lędn ie  bez trudności, w y 
w ołu je  jednakże sporadyczne re 
akcje zarówno w  stolicy, jak  i 
na prow incji. W  sobotę w ieczo
rem w kilku m iejscach Paryża, t. 
j. na placu Gwiazdy, na Polach  
E lize jsk ich  i w  dzieln icy łaciń 
skiej doszło do starć m iędzy zw o
lennikami ugrupowań praw ico
w ych a zwolennikam i frontu  lu
dowego,

Poza m an ifestacjam i pod ha
słem sztandaru tró jkolorow ego, 
daje się rów n ież zauważyć pewna 
reakcja  przec.wko kam panji straj 
kowe. W  m iejscowości Jeze tPuy 
de D om e) doszło do poważnego 
starcia m iędzy m iejscowym i w ło 
ścianami a delegacją  robotników

zsyndykalizowanych, k tórzy w 
liczb ie 30-tu p rzyby li z  Clermont 
Ferrand, by zmusić robotn ików  z 
m iejscow ej fabryk i do porzuce
nia pracy Podobny opór znala
zła delegacja, która chciała za
trzym ać pracę w  zakładneji ob
róbki marmuru w  Nancy. W sku
tek kategorycznego sprzeciwu 
w łaścicie la  fabryk i, delegaci fron  
tu ludowego m usieli opuścić te
ren fabryczny.

P A R Y Ż , 21. 6. ( P A T )  D zisia j 
rano doszło do drobnych incyden
tów, Grupa m łodych łudzi, nale
żących do l ig  p raw icow ych  m ani
festowała na stopniach kościoła 
st. Lam bert, śp iewając m arsyl- 
jankę. Grupa zwolenników fron tu  
ludowego zaintonowała między- 
parodówkę. Doszło do starcia 
które jednakże zakończyło się bel

Psfi yzantka w Ab isynji
Rząd w Gore rozwija działalność

Zastój w Łodzi
59 p ro c . z w r o tó w

ŁODZ, 22.6. N a  rynku gotowych 
tkanin bawełnianych panuje tu 
zapelny zastój. Transakcje zaw ie
rane są niesłychanie rzadKo. N a 
zwiększenie się zastoju w płyną1 
bardzo znacznie fak t dużej ilości 
zw rotów  towarowych, towarów  
wybitn ie letn ich  Zw roty stanowią 
rlcoło 50 procent zamówień Ten 
.-.tan rzeczy spowoduje oczyw iście 
umniejszenie się predukej’ jes ien 

nej.

Rozrucny kowieńskte
wywołali Komuniści

R YG A  22.6. L itew ska agencja 
te legra ficzn a  stw ierdza, że krw a
we za jśc ia  w  K ow n i; sprowokować, 
li komuniści.

Źródłem  rozruchów  był po
grzeb robotnika K.ranauskasa, 
który zabił dyrektora tartaku, po
czem sani popełnił samobójstwo. 
W  czasie pogrzebu, gdy po lic ja  za 
grodziła  drogę pochodowi, chcą
cemu zm ienić trasę pogrzebu, z o- 
kien sąsiednich domów i z  tłumu 
padły strzały. Tłum , opanowany 
przez komunistów podżegaczy, na 
padł na po lic ję , która zmuszona 
została do użycia broni.

Fom im o opanowania sytuacji

nraca w większości zakładów I 
przedsiębiorstw  nie została wzno
wiona. W  chw ili obecnej nad bez
p ieczeństwem  w m ieście czuwają 
oddziały wojskowe.

Przydział złota
na cele p rzem ysłow e
Kom isja  dew izowa Banku P o l

skiego na skutek in terw encji ster 
gospodarczych dokonała p rzyd zh  
łu złota ala celów  przem ysło
w ych  i technicznych. Jest to 
p ierw szy wypadek p rzydz ’ ału zło 
ta od czasu wprowadzenia kon

tro li d ew ii

L O N D Y N , 22 6. W edług donie
sień z Dżibuti i Kairu , truaności 
w ładz włoskich w A b isyn ji w zra 
stają w związku j  nadejściem  po 
ry deszczowej. W  A b isyn ji Poiud 
niuwej panuje zupełny chaos, zaś 
w prow incjacń  zachodnich utwo
rzy ł s ię nowy rząd abisyński. 
W ładza tego  rządu rozciąga  się 
na dość duże terytorjum .

W  okręgu Galla grasu ją  bandy 
rozbójn icze. W ed ług pogłosek rów 
nież i tam powstał sam odzielny 
rząd abisy-ński. W ie lu  przyw ód
ców szczepów odm awia uznania 
panowania w łosaiego. Na szosie 
Add is - Aosba —  Dessie napady 
sta ją  się coraz częstsze. W icekró l 
włoski m arszałek G razian i wydał 
odezwę do ludności, w której na
pomina ostro i przestrzega przed 
konsekwencjami oporu wobec 
w ładz włoskich.

Pew ien  o fic e r  europejski, któ
ry służył w  a rm ji abisynskiej. 
zdołał uciec z okupowanej Abisy 
n ji i przybył do Kairu  Opowiada 
on, żc resztki arm ji północnej, 
którą dowodził ras Im ru. oraz a r
m ji południowej rasa Desty, są 
obecnie reorganizowane w pob li
żu Gore, gdzie  s ię znajdu je sic 
dziba n iepod ległego rządu aoisyń 
skiego. Członkow ie tego  rządu ma 
ją  pozostawać w  kontakcie z ne
gusem H a ile  Selassie, przebyw a
jącym  w  A n g lji.

K A IR , 22 6. D ziś rano przybył 
do Ka iru  ras Makonnem, który 
uda się stąd do A b isyn ij, aby zba 
dać sytuację, panujacą na zacho
dzie kraju, zw łaszcza w prow in- 
c ii Gore. Ras Makonnem, który 
w czasie wojny służył pod rożka

zami rasa Nasibu na fronc ie  po
łudniowym, w ysłany został przez 
negusa z poleceniem  ob jęcia  do
w ództw a nad prow incją  Gore i dn

kładnego poin form owania negusa 
o s ile  w ojska  abisyńskiego w  za
chodniej części kraju  i o skiadzie 
rządu prow izorycznego.

Upały w  Polsce
31 s to p n ; w  P o h u la n c e

W  godzinach popołudniowych 

trw a ła  w  Polsce pogoda naogól 

słoneczna i ciepła, jednak m ie j
scami, a zw łaszcza w W ileńskiem  

i w M ałopoisce W schodniej, noto

wano burze i przelotne deszcze. 

Tem peratura o godz. 14-ej wyno

s iła : 11 st. na H a li Gąsienicowej, 

lf> we Lw ow ie, 18 w  Zaleszczy

kach, 19 w  Zakopanem, 20 w  Prze 

tnyślu, 21 w  Pińsku, 22 w  Gdyni,

23 w  Lublin ie, 21 w  Krakow ie, 
25 w  Katow icach , 2G w W arsza

w ie i Poznaniu, 27 w  W iln ie . 23 

w Toruniu, oraz 31 w  Pohulahce.

Dziś —  pogoda słoneczna i 

b a ićzo  ciepła przy słabych w ia
trach wschodnich. M iejscam i je 

szcze burre i przelotne deszcze, 

zw łaszcza w  dzielnicach połud

niowych.

S h m c i lo t  s p a d !
na pokład „Normandie"

L O N D Y N , 22.6. W  okolicy w y
spy W igh t spadł samolot bombo
wy i roztrzaskał się o dziób trans 
atlantyckiego statku „N orm an
d ie", powracającego z N ow ego 
Jorku.

W edług opow iadania świadków 
wypadku, samolot odłączył sie od 
grupy lecących nad ,.No~man- 
d ie " hydroplanów i opadł na sta
tek w ten sposób, żc do ostatniej 
chw ili wydaw ało się, że chce on 
dokonać ladow-ania na pokładzie 
statku. P .lo t, k tóry odniósł tylko 
lekkie obrażenia, opuści1, natych
m iast statek i udał się ao w iadz

przełożonych, celem zdania spra
wozdania z wypadku.

„N orm and ie" popłynęła w dal
szą drogę do Hawru, zabierając 
ze sobą samolot, mający p f/ a ża t 
uszkodzenia p od w o ja .

Odwołanie 
p. MOhlstelna

Radca ambasady polskiej w 
Paryżu , p. Muhlstein, został od
w ołany ze swego stanowiska do 
cen tra li M. S. Z. w  W arszaw ie.


